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Wschód księżyca o godzinie 8 minut 17 r.
Zachód „ „3 minut 42 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 6.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 2° R.

Wschód słońca o godzinie 8-ej minut 9. 
Zachód „ „ 4-ej „ 7.
Długość dnia godzin 7 , »8.
Przybyło ,______ , — . 20.

nia ..w ‘dodatkach. .porannych nic 
zamiośzczftjOi się.-

Ogt'oWzenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor; codziennie od 
8-ej rano do S-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w p oł. 

Sobota: Antoniego Ó. W.
Niedziela: Katedry św. Piotra
Poniedziałek: Henryka B. M. 
Wtorek: Fabjana M.

prenumerata
Kurjcr Warszawski wy­

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
co, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednio, z wyjątkiem 
dni poświątecaiych, dodatki po­
mne.

Warunki prenumeraty podane 
»a w nagłówku numeru gló« 
wnepo.

Oddzielna przedpłata na do­
datek poranny przyjmowaną był 
tie może _____

pziśT Weroniki łk
Środa: Hilaiego Bisk.
Czwartek: Piotra Pustelnika. 
Piątek.___ Marcelego P- _

OGŁOSZENIA
Reklamy: za joleu wisr»z 

garmoutowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., .każdy ni- 
stępny raz 20 kóp.

Nekrolog] a: za jedes wier<« 
15 kop.

Zwyczajne i mała ogłosze­3

KALENDARZ.

imafahit; Dziś Bogomira, jutro Kadagosta. 
łomi-.i?***. AIió’'<tszue posiedzenie pań, należących do 
CI Ab.-i -r tiin!Bkiego Towarzystwa opieki nad zwierzętami. 
' ir iuwarzystwa, Zielna 19—8 wieczorem.) 
p " ystawa Towarzystwa srtnk pięknych. (Krak.-
o] f ni' -1®—od 10-oj rano do 5-eJ wieczorem.)— Wystawa

Krywulta. (Hotel 1 uropejfJ»i— <<110-oj rano do 
*>eczorem.)— Wystawa ebrnzów rpółki malarzy i rzeź- 

*r*T- (Fowy.g>jftt A 6(1—od 10-ej >ano do"1/, wieczo- 
eni.)— VI ystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i ręko- 

‘Wielniczesr (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
*r r. , tt—od Ji.-ej lano do 4-cj po południu. Woj-
jYni " ystawa etnograficzna, zlożora z przeszło

, przywiezionych pizez p. Leopolda Janików- 
tego z ] oiucimowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum 

przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedni., 66—od 10-oj reno do 
"•ej po południu.)

Odczyty: Dla członków Towarzystwa ogrodniczego i osób 
•jRross n.v li pogadanka popularna dra Józefa Nnssbauma 

świecili istot nainrostszych". (Lokal Towarzystwa,

Letni; dziś „Borneo i Julja* (z udziałem panny 
— ^or^‘Cr, °raz p. Aristodemo Sillicha); jutro „Zabobon";

m** to Sok dziś „Klub kawalerów": jutro „Grajek", 
,,zn0^(jn) „Manewry", oraz „Par^ja winta";— 
Zemsta nietoperza”; jutro przedstawienie zawie- 
icczorem.)

—*- i 
Wieczora.)
; Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 

• się na dzieii 15 ty b. m. rs 218 kop 9.
Wykup i prolongata uskute<

- e - V---  - . < n a IjU * . LVUUH, - —J
o-ej po południu.)

Odczyty: Dla członków Towarzystwa ogrodniczego
----  ,.e pvgaua4iix«

-O świccio istot najprostszych". 
Chmielna 14—t>'/» wieczorem).

Teatry: Lo t ni: dziś „Romeo i Julja" («. uuu-iom *T‘“‘X 
Klary Cordier, oraz p. Aristodemo Sillicha); jutro „Zabobon ; 
— Roz mai to ś ci: dziś „Klub kawalerów": jutro „Grajek , 
-Przez wdzi, jzność”, „Manewry", oraz „Partja winta";— 
Mały.- dzii ./emsta nietoperza"; jutro przedstawienie zawie­
szone. (71/, \rj.eczoreni.)

Oyróiltoolotfje^. n]jca Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10 -ej inno dr>

Loinbat ? es
zastawy aj,

W ystawa wynalazków.
Sekcja matematyczno-fizyczna IV go zjazdu przy­

rodników i lekarzy zaprojektowała urządzeń e wy­
stawy narzędzi naukowych, przyrządów fizycznych 
i w ogóle ilazków technicznych i naukowych 
zdziedziny . uk matematyczno-fizycznych, poczy­
nionych.

W dziedzin': wynalazków tej kategorji n:e mo­
żemy rów .t c aię z innemi narodami i dlatego też 
przyszła wy st a -.:J> gdyby nawet udało się zgroma- 
madzić na nie cały nasz dorobek naukowy i wszel­

kie nasze pomysły, nie będzie imponowała ani bo­
gactwem, ani rozmiarami. Mimo to jednak, sądząc 
z rozrzucanych po różnych pismach licznych wzmia­
nek, nie byłoby ona pozbawioną pewnej wartości.

Przeglądając dawne i dzisiejsze czasopisma 
i dzienniki, tak nasze, jak i obce, znajdziemy w nich 
wiadomości o rozmaitych wynalazkach, jak machi­
na rachunkowa Baranowskiego, narzędzia miernicze 
Kolberga, teimometry, hygrometry i maszyna pneu­
matyczna Miłego, kompas Jastrzębowskiego, płoni- 
metr Zaremby, maszyna arytmetyczna i wózek topo­
graficzny Sterna, oraz rozmaite wynalazki techni­
czne Pancera. Tu także zająć mogą miejsce pomy­
sły Wrońskiego w dziedzinie lokomocji, machin pa­
rowych, aerostatyki, narzędzi matematycznych i t. p. 
Z współczesnych na wystawie tej figurowaliby nadto 
Abakanowicz, Mękarski, Ochorowicz, R?hn, Żmur- 
ko, Rechniewski i w. in.

Jeżeli na wystanie uda się zgromadzić oyginalne 
modele wynalazków lub choćby ich opisy, rysunki 
lub tablice, dzieła i broszury o wynalazkach daw­
niejszych, to przez to samo już będzie ona interesu­
jącą, gdyż pozwoli nam ocenić pracę naszą przeszłą 
w danym kierunku i stanie się przyczynkiem do hi­
storii kultury, do dziejów nauki w kraju naszym.

W razie powodzenia wystawy, może ona stać się 
zawiązkiem stałej kollekcji czyli Muzeum wynalaz­
ków, na jakiem dotąd nam zbywa i w którem gro­
madziły by się następnie pomysły i wynalazki waż­
niejsze swoje i obce.

- Ta myślą wiedzeni byli incjatorowie wystawy wy­
nalazków, której powodzenie zawisło w zupełności 
od oddźwięku, jaki projekt znajdzie wśród wykształ­
conego ogółu, interesującego się wiedzą i postępem 
jej n nas.

Wszyscy interesujący się losami projektowanej 
wystawy mogą otrzymać żądane informacje o niej i 
wskazówki za pośrednictwem redakcji Wsz chemia- 
to, mieszczącej się w gmachu Muzeum przemysłu i 
rolnictwa w Warszawie.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Grazdanin donosi, iż niebawem w radzie pań 

stwa czytany będzie projekt, tyczący się robotników 
w kopalniach. Główna uwaga zwrócona została 
w projekcie na moralną stronę życia rodzinnego 
wzmiankowanych robotników. W projekcie jest 
mowa o mieszkaniach rodzinnych, oraz zaopatrze­
niu robotników w grunta do uprawy. Handel spi- 
rytualjami może być dozwolony tylko za specjalnem 
upoważnieniem inspektora fabrycznego, przyczcm 
cena okowity przez tegoż inspektora zostanie ozna­
czona. Jednocześnie ma być rozciągnięta kontrola 
ze strony inżeniera okręgowego nad sklepami spo- 
żywczemi w okolicy kopalni.

— Pet. wied. dowiadują się, iż rewizja nowej u- 
stawy o upadłościach handlowych ma być ukończo­
na w początku r. b., poczerń ustawa niezwłocznie 
wprowadzona będzie w życie.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż do mini- 
sterjum spraw wewnętrznych wniesiono projekt u- 
rządzenia we wszystkich miastach bydłobójni miej- 

} skich oraz projekt przepisów normalnych, tyczących 
I się sortowania bydła, na rzeź przeznaczonego.

= Decyzją ministerjum spraw wewnętrznych ma­
gistrat tutejszy upoważniony został do powierzenia 

I robót około ułożenia trotuarów betonowych firmie 
! Devarsa, bez licytacji, za cenę rs. 12 kop. 20 za są- 
i żeń kwadratowy betonu. W r. b. na ten cel wyda- 
. tkowanem będzie rs. 29,731 kop. 40.

= Z najwiarogoduiejszego źródła możemy za- 
l przeczyć wiadomości, podanej w ostatnim numerze 
! Gazety Losowań, o lokacie 3 miłjonów rubli przez 
■ władze Towarzystwa kredytowego ziemskiego w je- 
. duej z tutejszych instytucji finansowych,

•= Na posiedzeniu towarzystwa bjologicznego, od 
I bytem w Paryża d. 20-go grudnia, Brown-Seqtiard 
i zaprzeczył, jak pisze Gazeta lekarska, jakoby płyn 
I jądrowy, o którym w ostatnich czasach robiono dużo
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POWIEŚĆ

Jfllchala bałuckiego,
(Dalszy ehg.)

Takie powodzenie nadawało ra t pewność siebie, 
Zadowolenie i j’>k ś olimpijski spokój, z którego wy- 
8°kuści patrzał z pobłażliwym uśmiechem na iu- 
dzi i ;ycic. Ton ; śmiech stanowił główny rys jego 
charakteru, stcieotypowy wyraz jego twarzy.

I teraz, siedząc w pracowni przed zaczętą główką 
kobiecą, naszkicowana w profilu, ma ten sam u- 
śjniech na ust. :• Odłożył na chwilę pendzel i pa­
letę i, paląc pani rosa, przypatruje się rozpoczętej 
fcracy z zadowoi- uiem, przymrużywszy nieco oczy, 
przekrzywiając g.owę to na jednę, to na drugą 

^stronę.
Nie był sa Z j sztalugami, pod drugiein oknem 

ruszała się oujna kędzierzawa czupryna czyjaś 
i widać było rękę akiadąjącą farby na paletę.

Był to pomocnik ; Współiokator malarza, coś po­
średniego m uczniem i służącym. Znal go je­
szcze z czasów, kiedy w zastępstwie jednego z cho­
rych kolegov oicjj (lawal SIkole sztuk pięknych 
lekcje rysunków z antyków. Ów pomocnik był 
wtedy uczniem i to uczniem, okazującym niepośle­
dnie zdolność:

Nazywano go L sa kiem, z powodu jego gęstej, ja­
snej czupryny i niezmiernej siły, jak na takiego kil- 
liśonastolctnic-o wyr08tka Najtwardsze orzechy 
włoskie zgniatał wic Ikiui palcem bez natężenia, jak 
ttalikatua -o skorupki, cautnarowa wagi 

{Dalszy ciąg nastąpi.)

podnosił, jakby nigdy nic, i najtęższych chłopów 
przewracał, mocując się z nimi. Niebezpiecznie by­
ło zaczynać z nim. Rzadko jednak korzystał z tej 
herkulesowej siły, bo był z natury łagodnego i spo­
kój trego usposobienia. Tylko gdy mu kto na honor 
nastąpił, powiedział jakie ubliżające słowo, wtedy 
wpadał w gniew, oczy zapalały się, jakby płomie­
niem i stawał się zaprawdę niebezpiecznym.

Raz jeden z profesorów, który znany był z lekce­
ważącego obchodzenia się z biedniejszymi uczniami, 

i dotknął go boleśnie, przeznaczając nagrodę, która 
i się jemu słusznie należała, iunemuj mniej zdolnemu 
j uczniowi, synowi jakiegoś wysokiego dygnitarza. 

Lewek nie mógł strawić tej niesprawiedliwości i po­
szedł do gabinetu upomnieć się o swoją krzywdę. 
Profesor, oburzony taką bezczelną zuchwałością, 
nazwał go hołotą, czy czemś podobnem, i kazał wo­
źnemu za drzwi go wyrzucić. Lewek straci! wtedy 
zimną krew. Odtrącił woźnego, który się do niego 
zbliżył, a skoczywszy do profesora, uderzył go 
w twarz z takim zamachem, źe ten upadł pod sto 
i długo dotrzeźwićgo się nie mogli. ,

Lewek z taką zbrodnię został wydalony na > 
miast ze szkoły. To zwichnęło jego karjerę. 
kończył już studjów malarskich, tylko P' z .ni,
jakiejś z ti ul’/. t,ramata»nn po prowincji, grając bohater P - Jo dzieu_ 
wiersze, z których niektóre dostaiy 
niBlizko pięć lat strawił na tej włóczędze i słuch 
o nim zaginał. Dopiero przed polrokiem zjawił 8ię, 
obtargauy, z'biedzony, zmizerowany, w pracowni ma­
larza kobiecych główek, swego dawnego profesora, 
i prosił o przytułek i jakie zajęcie. Wandykiewicz__
tak pozwolimy sobie nazwać tego malarza—przyjął 
go do posługi. Lewek nakładał mu farby, czyścił 
pondzie, robił papioro»y, sprzątał w pracowni, spro-

wadzał modelki, chodził na posyłki, a w chwilach 
wolnych, za pozwoleniem swego chlebodawcy, robił 
studja, oddawał sic malarstwu, do którego na nowo 
w nim się chętka zbudziła. .

Stanowił on rażący kontrast ze swoim n,’_ ,|Z 
Wandykiewicz był panem formy, na
i rysować, a nie dbał o temata, nifl niedolęż 
kompozycje; gdy tymczasem Lewca, p k^mpozycji 
nęj i początkującej technice, rwał .
miał głowę pełną pomysłów. ,. cb z laski Wan-

Przez tc kilka miesięcy, ' ?vWać jednej ze szta- 
dykiewicza, wolno inu iovvał, a raczej naszki- 
)ug w kacie pracowni, Da“tna> podarowanych mu 
cował na okraWutrfonikacb, tekturze, na czem 
przez malarza, na‘ J£utastycznych kompozycyj, zdra- 
się dało, ,n“ost' niyślacą i zapał wielki. Stosy tych 
dzającycb a.“‘,"*lajL ^ie w warstwach kurzu pod 
kompo^Jj t,, sceny z Irydiona, Lilii Wenedy, 

fakieś walki duchów w powietrzu, to uroczyste 
nochody — sara® takie szerokie pomysły na duże 
Urazy. Rozumie sie, ze pomysły te były zaledwie 
Zaznaczonp ogolnemi konturami, niektóre zaledwie 
nieksztaltueini linjami, nie wiele tvlko podmalowa- 
ne. Czasem wykończył tutaj glowe, tam rękę, lub 
kawałek zbiór, ale nie zdobył sie nigdy na całkowi* 
te skończenie jakiego, bodaj najmniejszego obrazka.

Brakowało mu do tego nie tyle cierpliwości, ile 
nauki. Czuł swoją nie udolność i dlatego rzucał 
nieskończone szkice na stosy dawniejszych, obiecu 
jąc sobie namalowanie z nich obrazów kiedyś, gdy 
już zdobędzie technikę odpowiednią. A pragnął 
zdobyć sobie ją jak najprędzej, bo ambicja bodła go 
jak ostroga.
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hałasu, wstrzykiwany pod skórę, mógł wywołaó 
skutki lecznicze w gruźlicy. Co najwyżej, stosowany 
tą drogą płyn, może działać podniecająco na układ 
nerwowy. Podawany do żołądka w eliksirach lub 
syropach nie działa zupełnie wskutek zniszczenia 
przez płyn żołądkowy.

«= W czwartek, to jest d. 15-go b. m., o godzinie 
7| wieczorem, w lokalu Towarzystwa przemysłu i 
handlu, odbędzie się posiedzenie sekcji IV-ej prze­
mysłu rzemieślniczego, na którem, po przeczytaniu 
protokółu z poprzedniej sesji, p. Wład. Leppert mó­
wić będzie „O drobnym przemyśle lakierniczym 
w Rosji”, a p. Józef Keppe w dalszym ciągu rozwi­
nie wniosek „O zorganizowaniu pomocy lekarskiej”. 
Następnie odbędzie się wybór dwóch delegatów 
z członków tejże sekcji' do komitetu Muzeum rze­
mieślniczego i jednego do delegacji bibliotecznej. 
Posiedzenie to zakończą nowości z dziedziny rze­
miosł i odpowiedzi na pytania.

= Na przedstawienie władzy miejskiej nastąpiła 
Najwyższa decyzja w kwestji powiększenia fundu­
szu na coroczne wydawanie nagród dla straży ognio­
wej z tysiąca do trzech tysięcy rubli. Suma powyż­
sza ma być asygnowana z funduszów asekuracyj­
nych miejskich.

= P. o. ober-policmajstra zamieszcza w Gazecie 
policyjnej następujące rozporządzenie: „Celem uła­
twienia osobom prywatnym szybkiego odszukania 
mieszkań starszych dozorców rewirowych, z polece­
nia mego przygotowane zostały tablice metalowe, 
wskazujące lokale rzeczonych dozorców. Tablice 
winny być przymocowane na domach, w których za­
mieszkują rewirowi, w miejscach widocznych, poni­
żej tablic z numerami domów.”

= Wyrokiem sądu okręgowego za samowolne 
przebywanie zagranicą zostały skazane po pozba­
wieniu praw stanu na wieczne wygnanie z kraju, a 
w razie powrotu na osiedlenie w Syberji następują­
ce osoby: Walenty Gromadzki, Hubert Kwiatkow­
ski, Michał Kowalski, Ferdynand Idzikowski, Józef 
Chrustowski, Karol Bratkowski, Melehjor Ciesielski, 
Józef Wojciechowski, Władysław Tytz, Franciszek 
Cichocki, Rafał Kantorowicz, Edmund Emmę, Bole­
sław Kołodziejczyk, Aleksander Reszke i Marceli 
Wislowski.

= Trzeci tydzień z rzędu liczba zmarłych jest 
jednakowa, a mianowicie: w ubiegłym tygodniu 
zmar)o234 osób, podobnie jak w poprzednim i za­
przeszłym, podczas gdy w odpowiednim tygodniu 
r. z. było zmarłych 307. Najwięcej ofiar zabrało 
zapalenie płuc a mianowicie 43, suchoty 40 i zapa­
lenie oskrzeli 22; z chorób zakaźnych: błonica 10, 
szkarlatyna 6, odra 2 i ospa 1, śmiercią wypadkową 
zmarła jedna osoba; w 46-iu razach przyczyny śmier­
ci nic wskazano. Urodzin było 375, a w tej liczbie 
56 dzieci nieślubnych; małżeństw zawarto 36.
= Wczoraj w warszawskiem Towarzystwie do­

broczynności odbyło się posiedzenie administracji 
ogólnej tej instytucji, pod przewodnictwem prezesa, 
p. Ludwika Szwedego. Na posiedzeniu tem między 
innemi zapadły następujące decyzje: Przyjęto pro­
jekt etatu na r. p., według którego dochody obliczo­
no na rs. 114,134 kop. 11 (tj. stało rs. 72,727 kop. 
90 i niestałe rs. 41,406 kop. 21), wydatki na 114,069 
rs. 66 kop. Wyznaczeni zostali do podnoszenia ró­
żnych funduszów, należnych Towarzystwu z biur, 
redakcyj itd., pp.: r. et Aleksander Piechowski, Jan 
Kowalski i Antoni Koczalski. Zgromadzenie cen­
tralne członków Towarzystwa odbędzie się d. 17-go 
(sobota), o godzinie 5-ej po południu.

= Do grona członków rady opiekuńczej ubogich 
cyrkułu XI-go zaproszony został p. Konstanty Zien- 
ciakiewicz.

= Ostatnie posiedzenie Towarzystwa lekarskiego, 
zwołane na dzień 7-my b. m., na którem miały się 
odbyć wybory urzędników Towarzystwa na r. b., na 
znak żałoby po zmarłym sekretarzu stałym, ś. p. 
Szokalskim, zostało zawieszone i odroczone do na­
stępnego tygodnia.

= Uczony nasz przyrodnik, prof, uniwersytetu 
w Krakowie, rozesłał pismo następujące: „Potrze­
buję wiadomości, gdzie u nas znajdują się drzewa 
słodkiego, jadalnego kasztana. Kto {łaskaw na to 
pytanie odpowiedzieć, raczy zarazem donieść mi o 
wieku drzewa, jego obwodzie, w wysokości 1 metra 
(40 cali) od ziemi, oraz o wielkości owoców. Dr. 
Rostafiński.'''

— Dowiadujemy się, że na utrzymanie w r. b. o- 
grodów stacyjnych, skwerów, ogrodów itp. zarząd 
kolei wiedeńskiej wyznaczył fundusz w wysokości 
około 20,000 rs.___________

=s Sesjajreprezentantów resursy Obywatelskiej 
celem dopełnienia wyboru prezesa i rice-prezesa na 
r. b. odbędzie się dzisiaj o godz. 8-ej wieczorem. Od 

lat dwóch, t. j. od śmierci ś. p. Spornego prezesem 
jest adwokat Jan Maurycy Kamiński, a vice-pre- 
zesem p. Lechowicz.

= Jenerał Starynkiewicz, prezydent miasta War­
szawy, wieczornym pociągiem wrócił wczoraj z Pe­
tersburga. ‘______

= Miesiąc teatralny.
W ubiegłym miesiącu grudniu, trzecim z rzędu od 

wprowadzenia przez nas statystyki frekwencji tea­
tralnej, było w trzech teatrach ogółem 31,137 osób, 
a mianowicie: w Letnim 9,1 y2 (wieczorów spektaklo­
wych 24, przecięciowo po 383), w Rozmaitości 12,405 
(wieczorów 29, przecięciowo po 428) i w Małym 
9,540 (26 wieczorów, przecięciowo po367 osób).

Przeciętnie więc bywało co wieczór we wszystkich 
trzech teatrach po 1,178 osób.

W Letnim wystawiono 14 oper (gościnne wystę­
py: panny Cordier i pp. Sillicha oraz Kruszewskiego, 
na których bywało przecięciowo po 445 osób), trzy 
balety (po 227 osób), 4 dramaty (przeciętnie po 400 
osób) i 3 operetki (przeciętnie po 225 osób).

Najliczniejszy spektakl d. 27-go („Halka") 762, 
najmniejszy d. 31-go (balet „Esmeralda”) 120 osób.

W Rozmaitości wystawiono 13 sztuk oryginalnych, 
na których w przecięciu bywało po 477 i 16 tłuma­
czonych po 387 osób.

Wieczorów składanych było 4, na których prze­
cięciowo znajdowało się po 335, a na spektaklo­
wych (wszystkich 25) po 442 osób.

Naliczniejszy spektakl był d. 7-go („Ciarachy”), 
a mianowicie 814 (komplet), a najmniejszy („Między 
Scyllą i.Charybdą” i „Niespodzianki rozwodowe”) 
d. 20-go, gdyż ściągnął tylko 198 osób.

W Małym najliczniejsze spektakle (komplet wi­
dzów wynoszący 470 osób) dały: 7, 8 i 21-szy („Za­
bobon”) oraz 13, 14 i 16-go („Ninicbe”); w d. 2-im na 
„Kłusownikach” było tylko 185 osób.

= Wyborny projekt.
Oddział tanich kuchni stara się usilnie zakładać 

nowe kuchnie w dzielnicach, zamieszkałych przez lu­
dność robotniczą.

Chwalebny to zamiar, gdyż brak zdrowego, a ta­
niego posiłku, zwłaszcza w porze zimowej, nader 
ujemnie wpływa na zdrowotność miasta.

Niemożność przecie znalezienia odpowiednich lo­
kalów dotychczas chęciom wice-prezesa oddziału, p. 
Lewandowskiego, staje na przeszkodzie.

Otóż kilku członków zarządu nowego przytułku 
dla rekonwalescentów wychodzących ze szpitali, po­
wzięło piękny zamiar zużytkowania lokalu w gma­
chu przy ul. Dzielnej.

W lokalu tym, bez żadnego uszczerbku dla samej 
instytucji, możnaby utworzyć tanią kuchnię.

Projekt z obu stron zyskał przychylne uznania 
członków.

Nie wątpimy, iż na zbliżającem się ogólnem ze­
braniu członków „Przytułku” sprawa ta w zasadzie 
uchwaloną zostanie i że w początkach przyszłego 
miesiąca nowa kuchnia nr. IV-ty przy ulicy Dzielnej 
funkcjonować zacznie._________

= Zapomogi.
Według przyjętego oddawna na kolei wiedeńskiej 

zwyczaju, wysokość wynagrodzenia, wypłacanego u- 
rzędnikom i oficjalistom przy wyjściu ich ze służby, 
w formie t. zw. zasiłku jednorazowego, wyznaczaną 
była oddzielna na każdy raz z decyzji rady zarzą­
dzającej i stosownie do jej uznania.

Jak dowiadujemy się, manipulacja ta uległa zasa­
dniczej zmianie i obecnie wysokość tego rodzaju za­
pomóg wyznaczoną będzie podług opracowanych 
w tym celu stałych norm i tablic, do których za pod­
stawę wzięto wysokość ostatnio pobieranej płacy i 
ilość lat przesłużonych.

=> „Salon odrzuconych”.
Podjęty' przed dwoma laty przez pewna grupę 

malarzy warszawskich projekt otwarcia wystawy 
w rodzaju paryzkiego salon librę jest blizki urzeczy­
wistnienia.

Grono malarzy, nie będących w zgodzie z wysta­
wą towarzystwa sztuk pięknych, postanowiło w ma­
ju r. b. otworzyć czasową wystawę.

Projektodawcy już znaleźli sprzymierzeńca w oso­
bie jednego z obywateli, który na czas trwania wy­
stawy obiecał udzielić bezpłatnie własnego lokalu.

«= Kelnerzy... elektryczni.
Do liczby figlów elektrycznych przybywa wynale­

ziony przez p. Świętosławskiego aparat, upraszcza­
jący stosunki pomiędzy publicznością restauracyjną 
a bufetami.

Przyrząd, łączący za pośrednictwem drutów stoły 
z biurkiem bufetowego, ma na celu kontrolę spoży­
tych potraw i trunków, spisanych na tarczy zaopa­
trzonej we wskazówkę.

Praktyczność „kelnera elektrycznego" ma być wy­
próbowaną w jednym z zakładów gastronomicznych, j

Np. !S
= Wioski podrzutek.
Niezmiernie romantyczna historja została w tych 

dniach ujawnioną.
Oio przed 12-tu laty państwo Wacław i Karolina 

Izdebscy, bawiąc całą zimę w Neapolu, otrzymali 
żywy podarunek w postaci kilkomiesięcznej dziew­
czynki.

Dziecko zostało podrzucone pod drzwiami ich mie­
szkania rozmyślnie, czego dowodem była kartka zaa­
dresowana do szlachetnych cudzoziemców, z prośbą, 
aby się zaopiekowali biedtiem opusżczonem dziecię­
ciem, zwłaszcza, iź są bezdzietni, o ozem osoba pod­
rzucająca dobrze wiedziała.

Państwo I. neapolitańskiego podrzutka istotnie 
przyjęli, a przed wyjazdem do kraju otrzymali je­
szcze kilka listów z błagalną prośbą o wskazanie 
adresu i z podziękowaniami za przyjęcie dzieciny.

Szlachetni ludzie serdecznie się przywiązali do 
dziewczynki, którą wychowywali, jak własną córkę.

Co kilka miesięcy przychodziły listy z zapyta­
niem o zdrowie dziecka i z gorącą prośbą o odpis 
poste restante w Neapolu.

Maleństwo było słabowite, lecz czujna opieka 
przybranych rodziców trzymała je przy życiu do 
czasu.

Kiedy w r. 1887-ym dziewczynka zmarła, państwc 
I. szczerze byli dotknięci tą stratą, o której do Nea­
polu już nie pisali, ponieważ w ciągu paru lat osta­
tnich nikt się o dziecko nie pytał.

Dopiero teraz przybyła do Warszawy młoda ko- 
i bieta, włoszka, i zjawiwszy się u państwa L, o- 

świadczyła, że jest matką podrzuconej dziewczynki.
Wiadomość o śmierci dziecka, jak piorunem razi­

ła nieszczęśliwą kobietę.
Włoszka mocno się rozchorowała i dotąd u pań­

stwa I. pozostaje.
Jest to osoba wyższego towarzystwa, która dla 

rozmaitych powodów musiała rozstać srę z dzie­
ckiem.

Z chwilą, gdy te powody ustały, natychmiast uda> 
ła się w podróż, aby zobaczyć, i jeżeli się da, ode­
brać córkę.

Państwo L, przez pamięć dla dziewczynki, którą 
tak serdecznie kochali, otaczają chorą włoszkę jak- 
najstaranniejszą opieką.

= Zaspy śnieżne.
Na kolei wiedeńskiej zaspy śnieżne utrudniały 

dotąd komunikację tylko na przestrzeni Warszawa- 
Skierniewice.

Obecnie w skutek padającego w ciągu nocy wczo­
rajszej śniegu, zaspy utworzyły się dalej, a zwła­
szcza między stacjami Rokiciny i Baby.

Pociąg towarowy nr. 101, wychodzący z Warsza­
wy, w punkcie tym ugrzązł w śniegu.

Musiano posyłać parowozy pomocnicze i pociąg 
Częściami wydobyto. •

Dość długi postój pociągu w śniegu spow-odował 
opóźnienie w biegu pociągów osobowych, idących 
w kierunku Granica i Sosnowice.

Na innych kolejach przerw w komunikacji niema, 
lecz opóźnienia w biegu pociągów są na porządku 
dziennym, gdyż pomimo energicznych omiatań plan­
tu, śnieg utrudnia bieg parowozów.

Największe zaspy utworzyły się na kolei peters­
burskiej między stacjami Małkinią i Zieleńcem.

W okolicy Warszawy wiele wsi, zwłaszcza w do­
linie oborskiej na powiślu w górę rzeki, literalnie 
jest odgrodzonych od miasta zaspami śnieżnemi.

Od trzech dni ze wsi tych nikt do miasta z produk­
tami’’ nie przybył.

Jadący wczoraj w interesie urzędowym iużenier 
Ł, przejechawszy Obory, chcąc się dostać do Opacza, 
pomimo trzech silnych koni nie mógł przebrnąć 
przez zaspy i po straceniu kilku godzin strudzony i 
mocno z ziębuięty powrócił.

W Warszawie pomimo paruset furmanek bezustan­
nie czynnych, przy wywożeniu, ubytku śniegu nie 
znać.

Okopy śnieżne stają się coraz wyższe, przybywa 
bowiem śnieg, zrzucony z dachów.

Sankarze odmawiają jazdy na ulice ważkie i bar­
dziej oddalone.

Tak np. wczoraj przez wązkie ulice Powiśla sanki 
nie mogły przejechać.

Byleby tylko odwilż raptownie nie nastąpiła, 
przedsiębiorca Front zdąży przecież sporo śniegu u 
sunąć.

— Smutny wypadek.
Podajemy jeszcze kilka szczegółów o wypadku, który zda 

rsył się w tabryee wyrobów metalowych Simonsa przy ul 
Łuckiej pod nr. 11-ym.

Fabryka ta czynną jest tylko w dt<eń, niąterjaiy jednak 
przygotowawcze nrayspasabia w nocy trzech robotników ni 
t, zw. „toczakach".

Właśnie w dniu Wypadku trzej róbóttdcy: Jan Kilak 30 lat, 
Józef Kowalski 30 lat i Walenty Łuczak zajęci byli, jak 
zwykle, pracą.

Maszyuć puszczone w ruch o godz. wpół do O-ej wiećzórem, 
I ó godz. zaś 12-ej w nocy w fabrycó był sam właściciel p. Si- 

mona.



RY. Ib

Około godx. 8-ą) nad naett, fdy Kilak odandł od touaka 
’ aapalie papierów, dał tie tlyttec okropny huk j nastąpiło 

*'j? wstr*Xśnięoie i Kilak ngodoony jakimi ciężarem w plecy 
P* * * * &nł na ziemię, lecz nie odniósł żadnego szwanku.

Dobrej, otrzymać® Xp-,yn^ły lia P°80rzelców z ulicy
wieżowa rs. 17 f °slecka rs. 18 kop. 15, Markie-
Anna Markowa’ r7^S ® rs< 7» Kouwi8arczyk r8> 9’
Bednarska rs. 7 n’- ^e*8a“ rs. 9, Kulesza rs. 7,
r8- 7, Szybelman’r. ^Jnagrodzki rfc 7> Bugajewska

8"1 razem ra. 102 kop. 15.

j. Polak.

Powstawszy szybko z podłogi, K. obejrzał się na warsztat.
O kilka kroków od niego leżał prawie bez żyeia Łuczak, 

zbroczony krwią.
Cały .toczak" był zrujnowany, transmisje porozrywane i 

połamane na części, okno wybite, a w miejscu gdzie stał .to­
czak", ani śladu kamienia.

O sile impetu można mieć z tego pojęcie, iż jeden z odła­
mów 12-pudowych wyrzucony został przez okno do oirrodu, 
lak piłka, o kilkadziesiąt kroków.

Drugi odłam, wyrzucony w górę, zrujnował sufit, połamał 
ka Kowalskiego‘ P“d‘Jąc za®i! miejscu robotni- 

r małJ“ od,a“kł?n> v skroń robotnik Łuczak, któ- 
raj żylieza0kno0ńćŹył“7 8’ odeslan° d° szpila św. Ducha, wczo- 

wĆzoXrirwknoł‘udn°u Mata,a dotf'd *yJa*nion»-
śledczy Malanowski’ » “>*j»ce wypadku zeszedł sędzia

W celu zhad.nu ’• ? Partem oyrkułowym drem Hołownią. zp^jŁto  ̂ katastrofy, ma zejść

Kowalski pozostawił żonę i dwoje dzieci.
= Przy pracy. —————

Y tabIyo* Przemysłową} Wilanowskiego przy ul. 
ko po wej pod nr. 81-ym, robotnik Tiotr Jabłoński, zakładając 

•iluiepokale^s117 °d mMzyny’ Z08Ul pochwycony przez pół i
J. ma zgniecioną klatkę piersiową i oberwane dwa palce 

u lewej ręki.
fo udzieleniu pomocy, J. odwieziono do szpitala św. Ducha.
W pobliżu rogatek mokotowskich Karol Majewski i Jan 

Ł1y>ień, podtrzymując pakę z ciężarem, upadli.
Paka obu przygniotła i Majewski ma złamaną nogę, a Łu- 

pleń otrzymał niebezpieczny szwank krzyża.
Pod nr. 51-ym przy ul. Nowy Świat, 17-letni Kazimierz 

Mejster, przez własną nieostrożność, odrąbał sobie tasakiem 
dwa palce u lewej ręki.

= Nieostrożna jazda.
Około domu pod nr. 28 ym przy ul. Świętojerskiej wagon 

kolei konnej M 58 przejechał Juliannę Pakulską, zamieszka- 
«ą pod nr. 24-ym przy ul. Pawiej.

Pakulską, z ciężkiemi obrażeniami umieszczono w szpitalu 
starozakonnych.

. Na Grzybowie, przez nieostrożność powożącego wywróciły 
się sanki dorożkarskie M 418. *

Sankarz Jan Król, z powodu gwałtownego wypadnięcia, po­
niósł dotkliwe obrażenia. “ WJP,OU‘,’U‘"’ *

Rozbiegane konie, z polamanemi Bankami, przytrzymano do­
piero na ropu ul. Królewskiej i Marszałkowskiej.

notatnik terminowy.

_  Z ., "OWo'wkładowej emerytów warszawskich, 
przy ulicy • 0 6'®J 'wieczorem, w kancelarii
członków7rn^°dOWeś l)od 23-im, odbędzie się posiedzenie
- OdJ 8°spodarczej Archikonfraternji literackiej. 

paździemiiiJt’g° e “• wJP!acane będą wylosowane d. 81-go 
emi.f . . , Ji*" ^-procentowe bilety Bsnkn państwa VI-ej 
emisji z r. 1866-go na rs. .00,150, 300, 500,1,000 i 5,000.

do LISTÓW.

Szanowny redaktorze!
w odpowiedzi na list ostatni dra Bujwida następująco 

podają wyjaśnienia:
1) Fałszywie utrzymuje p. B., że artykuł, w Zdrowiu 

zdan a^’ ^^ry zirytowa^ dra B., wyraża moje osobiste

2) Natomiast prawdą jest, że na list p. Bujwida o dy- 
JEji, do mnie imiennie adresowany, odpisałem, że, potę-

Praktykę prywatną ze wstrzykiwaniami kochow- 
skiemi, żadnej osobistości na celu nie mieliśmy, gdyż wów­
czas nie wiedziałem, że dr. B. zajmował się praktykąpry- 
Watną i nadmieniłem, że niepotrzebnie się ze Zdrowia 
nsuwa. Nie mam pretensji, że p. B. popisał się tym listem 
w Kurjerze, ale to zaznaczam, że na własną rękę nie od­
pisałem, komitet bowiem redakcyjny ze spartańską rezy­
gnacją dymisję p. B. bez protestu przyjął.

8) Wcięlibyśmy, zamiast zapewnienia p. B., brzmiące- 
8°: .o praktykę prywatną nie chodzi mi zupełnie’, prze- 

zytać: ,w praktyce prywatnej wstrzykiwań kóchowskich 
nie stosuję".
łen4)J f1^’. odD08Ztłcy BiQ do mego podpisu pod artyku- 

n drowia, napisał dr. B. do mnie w liście prywatnym 
ten 1 Z?°WU dla Przedrukowania w Kurjerze, ale ustęp 
da , . sprzeczności z samem usunięciem się p. Bujwi- 

5\ * P05’ada tern samem założenie fałszywe.
ki" nieJraŻeD*e’ Koch należy do .t. z w. gwiazd epo- 
inni, taSnaczy’ ab^my odmawiali Kochowi uczoności; jak 
ulecą rlvoi1 my’ nzuajcmy w nim uczonego i rzecz ta nie

6) Co *U8J1’
nauki, wyżsSS-t<‘pu -naukowego’ w liście dra B., to w imię 
poziome, WjS- Wszelkie doczesne namiętności i prądy 
chać, bo dopraB’ teg0 rodzaju polemiki już zanie- 
zawadzić. ftdy 0 granic# .Exsiccators’ gotów będzie

ICRJER WARSZAWSKI. — Dnia 13 stycznia IBtlft

— Skutkiem odezwy naszej, powtórzonej przez 
inne pisma, nawołującej do nadsyłania materjału, 
oraz starych ubrań dziecięcych do pani bar. Har- 
tingh, ze wszystkich najodleglejszych zakątków kra. 
ju tak dużo nadesłano rzeczy, iż rozdano koszul 150, 
ubrań 1 płaszczyków po 60, uielicząc czapek, kape­
lusików, fartuszków i innych przedmiotów ubrania 
dziecięcego. Grono dwudziestu kilku panien zajęte 
było przez dwa miesiące szyciem tych ubrań, na co 
zawsze cały wieczór sobotni poświęcano. Pp.: Pró­
szyński i Koliński dostarczyli książek dla dzieci, 
a i zabawek, wprawdzie trochę zdefektowanych, by­
ło sporo. Dzięki szlachetności i energicztej inicja­
tywie pani bar. łlartingb, mnóstwo dzieci zostało 
w ten sposób obdarowanych. Rozdanie nastąpiło 
nazajutrz po Nowym roku, gdyż na samą wigilję, 
jak było początkowo projektowane, nie zdołano wy­
kończyć szycia. Rozdaniem zajmował się w mie­
szkaniu pani baronowej cały komitet, na ten cel 
uproszony, a złożony z samych dzieci, przy asy­
stencji sióstr miłosierdzia, które przyprowadziły bie­
dne, najbardziej na wsparcie zasługujące.

.t.
Michał Jezierski, 

po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramenta­
mi, rozstał się z tym światem w dniu 11-ym stycznia r. b. 
w Januszpolm gubernji wołyńskiej, przeżywszy lat 79. 
Nabożeństwo>ałobii0 za spokój duszy jego odbędzie się 
w kościele ŚW. Krzyża we czwartek, duia 15 b. m., o go­
dzinie 11-ej srana, na które zaprasza się krewnych, przy, 
jaciół i znajomych. _ 112_

+ Dnia 14-go stycznia, tj. we środę, o godzinie Ii-ej 
rano, jako w rocznicę śmierci 

ś.p. Maurycego hr. Potockiego, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, 
na które pozostała rodzina niniejszem zaprasza. 2—86—

t Ś. p. August Chłopicki, 
obywatel ziemski gub. podolskiej, b. sędzia pokoju, przeży­
wszy lat 73, w dobrach swych wsi Kareezylicach, w pierwsze 
święto Bożego Narodzenia st. st., oddał Bogu ducha. Żałobne 
nabożeństwo za duszę zmarłego odbęd ie się w kościele św. 
Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakowsk. Przedmie­
ściu, w środę, d. 14-go b. m., o godz. 11-ej zrana, o czem, za­
mieszkały w Warszawie syn Witold, z żoną i matką, zawia­
damiają krewnych i znajomych. —111—

4 W dniu 14 ym b. m., odbędzie się nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy

ś. p, Pauliny i Stanisława
WŁOOKOWSKICH,

o godz. 8-eJ rano, w kościele św. Karola Boromeusza. —80— 
t Dnia 14-go stycznia, jako w pierwszą rocznicę śmierci 

ń. p. Julji z Głowackich 

Bogusławskiej,
odbędzie się żałobna woty wa w kościele św. Józefa Oblubień­
ca (po-karmelickim), na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzi­
nie 10-ej zrana, na którą w głębokim żalu pogrążony mąż 
z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —110

Telegramy „Kmjera Warszawskiego".

rewolucji Skardy i ponowić żądanie co do języka 
urzędowego. Weaystko zależy od stanowiska, jakie 
zajmie szlachta.

ZAMIECIE ŚNIEŻNE
Wiedeń 12 go stycznia. (T«l. pr. Kur. T7.)— 

Z Moraw i Węgier znowu donoszą o wielkich śnie­
życach. Ruch na kolejach ustał.

Wiedeń 12-go stycznia. (Tel, pryw. K W.)— 
Na linjach dróg rządowych austrjackich SL Pfilten, 
Wittmansdorf, Ebenfurth i na drodze Wiedeń Apang 
ruch pociągów wstrzymany. Linja Meidling—Pol- 
tendorf Wiener-Neustadt, Gramat—Neusiedl, zasy­
pana śniegiem, jak również koląj elektryczna Mód- 
ling—Hflnterbrtlhl.

Wiedeń 12-go stycznia. {TeL pr, Kur. W.)—« 
Komunikacja na przestrzeni Stuhlweissenburg—Ka- 
nisza, na łinji Raab-Oedenburg. pomiędzy Samogy- 
szobb—Banos, oraz pomiędzy Brtlek i Raab wstrzy­
mana.

Fraga caealsa 12-go stycznia. (Tel. pr. Kur 
W.)—Pomiędzy Gaya Wessely A/Mi Bisenz-Pisek— 
Bisenz Stadt, również na przestrzeni Vo rnstadt-Lo- 
schowitz—Auscha ruch pociągów wstrzymany.

Praga c»e»ka 12 go stycznia. (Tel. pr. Kur, 
B .)— Z powodu zamieci śnieżnych przerwana ko­
munikacja na łinji czeskiej (Commerzialbahri) po­
między Kónigsgratz-Wostromez i Sadowa-Smirec.

Trjest 12-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.)-- 
Z powodu zamieci śnieżnych komunikacje na prze­
strzeni Harpeleje-Trjest—St. Andrea, Harpeleje—Pi- 
gneate, oraz Lola-Pignente przerwana.

Itjeka 12-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Na Istryjskiej kolei pomiędzy Confauaro i Rovigo 
pociągi nr. 254 i 255 zagrzęzly w śniegu.

Pocnań 12-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Skutkiem zamieci śnieżnych ruch kolejowy w Po- 
znańskiem bardzo utrudniony.

OBNIŻENIE DYSKONTA,
Per lin 12-go stycznia. (Tel. pr. Kur. IP.) — 

Niemiecki Bank państwu obniżył dziś dyskonto 
z 5J% na 4% od weksli, i z 6|% na °d zali­
czeń na papiery (lombard).

UWIĘZIENIE PADLEWSKIEGO-
Mądryt 12-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)— 

Prefekt departamentu zapewnia, że uwięziony wOlot 
człowiek jest rzeczywiście Padlewskim. Połknął, 
on przy aresztowaniu dwa dokumeuta, inne podarł. 
Wydanie wątpliwe, gdyż Francja odmawia wzajem­
ności.

Madryt 12 go stycznia, (Tel. pr. Kur. W.)— 
Ostatnie wiadomości potwierdzają, że aresztowany 
d. 8-go b. m. w Olot człowiek jest Padlewskim. Ze­
znał on już podobno, że po zamordowaniu Seliwer- 
stowa d. 5-go grudnia przybył do Hiszpanji. Przy­
puszczają, że zamierzał z Barcelony odpłynąć do 
Ameryki, lecz nie mógł wykonać tego zamiaru z po­
wodu braku paszportu. (Aj. pdln.)

Petersburg 12-go stycznia. (Tel. Aj.półn.)— 
Komitet taryfowy postanowił, aby taryfy ulgowe, 
jakie istnieją obecnie na tych kolejach, które nie 
zdążyły uzyskać ich przedłużenia przed 13-go b. m. 
obowiązywały jeszcze nadal do 13 go kwietnia r. b.

Petersburg 12-go stycznia. (Tel. Aj.półn.) — 
Znany chirurg Reuer zmarł tutaj.

KOCHINA.
W^iedeń 12-go stycznia. (Tel. pr. K. W.)— 

Wyniki doświadczeń z limfą Kocha w dwóch tutej­
szych klinikach wykazują, że wartość lecznicza i 
djagnostyczna limfy w suchotach płucnych jest pra 
wie żadną, natomiast okazuje się znaczna jej war­
tość djagnostyczna w innych chorobach. Orzecze­
nia ostrzegające Virchowa sprawiły tu silne wra­
żenie.

SYTUACJA W CZECHACH.
Praga czeska 12-go stycznia. (Tel. pr. Kur. 

W.)~-Młodoczesi chcieli dzisiaj zdekompletować sejm. 
Obydwa stronnictwa czeskie zamierzają przeprzeć 
w sejmie naganę dla rządu za odpowiedź w sprawie 

SPRAWA KRÓLOWEJ
Belgrad 12 go stycznia. (Tel pr. Kur. W.)— 

Risdcz przedstawił Milanowi i Nata Ji ^wuy pro­
jekt, żeby aż do pelnoletności króla w r. 1894-ym 
oboje mieszkali za granicą, a tylko dwa lub trzy ra­
zy do roku przybywali do Belgradu dla widzenia 
się z synem. Wówczas będą mieszkali w konaku 
i odbierali honory królewskie. Natalja ma jutro de­
cyzję swojt oznajmić królowi Aleksandrowi, który 

odwiedzi.

Wiedeń 12-go stycznia. (Tel. pr. Kur. TE) _ 
Wszelkie wiadomości o zamierzonej decentralizacji 
zarządu kolei państwowych są absolutnie fałszywo 
W zadnem ministerjum o tern nic nie wiedzą. Po 
8 08 b jakoby poseł Leon Biliński (prof, uniwersy­
tetu lwowskiego, przyp. red.) miał objąć jedną z dy 
rekcyj kolejowych, są kaczką złośliwą, niezręcznie 
sfabrykowaną.

'Łagreeb 12-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Rektor tutejszego seminarjum grecko-katolickiego 
zawieszony został w urzędowaniu.
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Herlin 12-go stycznia, (lei. pr. Kur. W.) — 
Rada związkowa przyjęła ustawę, znoszącą nagrody 
za denuncjacje podatkowe (tz. Denuncianten an- 
theil), 

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 12-go stycznia (Tel. prym- Kurfera Warsz.)— 

Oddawca niepraktykowaae tak znaczne obniżenie dyskonta 
przez zarząd niemieckiego Banku państwa dało pochop do 
nader znacznych i żwawych zakupów na wstępie posiedze­
nia. Ruble w obrotach końcomiesięcznych, ulegając temu 
prądowi, podniosły się w szybkiem tempie do 239.50. Je­
dnocześnie wystąpiono z realizacjami na rachunek odesskich 
domów > bankowych, co spowodowało chwilowo osłabienie 
tendencji i obniżkę rubli do 238.50. Z drugiej strony nie­
mieckie banki rozpoczęły zakupy banknotów russkich i po­
pchnęły kurs do 239.— , co było o tyle łatwiejszem, że ten­
dencja zasadnicza giełdy była i jest bardzo mocną. W po­
równaniu z onegdajszemi kursami [podniosły się ruble w o- 
brotach natychmiastowych o drobnostkę, a w dostawowych 
o 25 fen. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 10 fen,, pod­
czas gdy krótki Petersburg gorzej o 10 fen., a długotermi­
nowy o 30 fen. Przekazy na Wiedeń niżej również, krótkie 
o 20 fen. (177.20, długio zaś o 10 fen. 176.50). Listy zasta­
wna ziemskie pozostały na poziomie onegdajszcgo kursu; 
listy likwidacyjne notowano po 69.60. Pożyczki wschodnio 
straciły 40 kop. Więcej płacono za 4% pożyczki konsoli­
dowane russkio z roku 1880-go, 4'/2% listy zastawne rus- 
skie, pożyczki premjowe russkie z roku 1866-go i kupony 1 
celne, mniej natomiast za 6°/0 russkie ronty złoto. Akcje 
kredytowe austrjackie brano po 175.50. Dyskonto prywatne 
podniosło się o ’/.% Żyto było dziś silnie zaofiaro­
wane i oddawane w obu terminach taniej o 75 fen.

Berlin 12 go stycznia. fnoloioanie urzgdome giełdy).
Bil.ban.rus.w tr. ust. 238.80 |Akcjed.ż. war.-wiod. —.— 
Wekslena Warszawę 238.50 Akcje kredytowa 175.50 
Wek.naPetorsb.krót. 237.80 Weksle na Lon. kr.
Wek.naPetersb.dłag. 236.50 | „ dl. —.—
Bil.baii.russk.nadost. 239.— Żyto w to w. go to W, 167.75 
Wschodnia poż.Heia 77.70 (żyto aa wioiuę 165.—
Listyzast. serii I-ej 72.40 ;

Kursa z 10-go stycznia 238 75, 238 40, 237.90. 236.80, 
238.75, 78.—, 72.40, —, 168.50, 165.75.

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 12-go 

stycznia. Dowozy w dniu dzisiejszym były średnie, usposo­
bienie bardzo mocne. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 800 
koi cy, wyborowy towar sprzedawano po 6.20, 6.25 i 6.30, za 
białą płacono 5.80, 5.85 i 5.90, za pstrą po 5.50. Dowozy żyta 
wynosiły tylko 200 korcy, kupowano bardzo chętnie wyboro­
wo po 4.65, 4.70 do 4.80. Owsa dostarczono 150 korcy, kupo­
wano stosownie do gatunku po 2.50 do 2.80. — Na wczoraj­
szym targu Praskim pomimo dosyć znacznych dowozów wy­
noszących 40 wagonów, usposobienie było mocne. Żyta do­
starczono 10 wagonów, spreedawano wyborowe pb 83—84 
kop., średnie po 81—82 kop., ordynaryjne po 78—Ofikop. Owsa 
nadesłano 26 wagonów płacono wyborowy po 75—77 kop., śre­
dni 70—73 kop., ordynaryjny 65—68 kop. Jęczmień stosownie 
do gatunku 70—83 kop. Kasza jaglana 90—100 kop.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 12-ym stycznia 
usposobiony był zwyżkowo, dowozy małe, zaledwie 7 wago­
nów zboża wynoszące, wpłynęły korzystnie na usposobienie 
i podniesienie się notowań. Żyto płacono do 85 kop. za wybo­
rowy 82—83 kop. za średnie i 78—80 kop. za ordynaryjne. 
Dowieziono dziś tylko dwa wagony Usposobienie dla owsa 
mocne, ceny zwyżkowe. Dowozy wynosiły tylko dwa wagony. 
Płacono za wyborowy 75 do 78 kop., za średni 70 do 73 kop. 
i za ordynaryjny 65 do 68 kop. Gryki dowieziono 1 wagon, u- 
sposobienie stałe, cena 75—78 kop., stosownie do gatunku. 
Jęczmienia nadeszło dwa wagony. Usposobienie i ceny bez 
zmiany, płacono 72—85 kop. względnie do ziarna. Kasza ja­
glana w dalszym ciągu bez nabywców, w żądaniu po 90 do 100 
kop. stosownie od gatunku.

Cukier. Według sprawozdania biura przedstawicieli fa­
brykantów cukru w Kijowie z dnia 31-go grudnia r. z., 
w okresie czasu od dnia 17-go grudnia do dnia 31-go grudnia 
r. z., dokonano na tamtejszym rynku cukrowym następujących 
tranzakcyj mączką cukrową krystaliczną: Z kampanji 1890191 
r.: w dniu 16-ym grudnia 10,000 pudów z odbiorom na stacji 
Bar r.a grudzień po rs. 4.05, z zapłatą przy odbiorze towaru 
i 20,000 pudów na stacji Proskurów na grudzień po rs. 4.02‘/3, 
z zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu 17-ym grudnia 10,000 
pudów na stacji Polonne na styczeń-marzec po rs. 4.15, z za­
płatą przy odbiorze towaru: w dniu 19-ym grudnia 10,200 pu­
dów na stacji Szpoła na styczeń-luty po rs. 4.10, z zadatkiem 
26 kop.; w dniu 25-ym grudnia 10,000 pudów na stacji Czarny 
Ostrów na grudzień po rs. 4, z jednomiesięcznym terminem 
zapłaty należności; w dniu 30-ym grudnia 9,600 pudów na 
stacji Szpota ua styczeń-luty po rs. 4.10, z zapłatą przy od­
biorze towaru. Z kampanji 189112 rj w dniu 16-ym grudnia 
6,000 pudów na stacji 1’opielnia na grudzień-luty po rs. 4.10; 
z zadatkiem 20 kop.; w dniu 17-ym grudnia: 10,200 pudów na 
stacji Polonne na grudzień-łuty po rs. 4.15, z zadatkiem rs. 1, 
płatnym w różnych terminach; 30,000 pudów na stacji Kali­
nówka na wrzesięń-grudzień po rs. 4.25, z zapłatą w terminie 
6-micsięczaym; 20,o00 pudów na stacji Pohrebiszce na wrze- 
sicń-grudzicń po rs. 4.25, z terminem zapłaty po 6-ciu miesią­
cach; 20,000 pudów na stacji Kalinówka na wrzesień-styczeń . 
po rs. 4.25, z 6-miesięcznym terminem zapłaty i 24,000 pudów ! 
na stacji Bar na wrzesień-styczeń po rs. 4.05, z zadatkiem pła- ' 
tnym w rożnych terminach; w dniu 20-ym grudnia 20,400 pu­
dów na stacji Kalinówka na wrzosieu-grndzień po rs, 4.27*/j, 
z terminem zapłaty 6-miesięcznym; w dniu 22-im grudnia 
30,000 pudów na stacji Zmerynka na wszesioń-styczcri po rs. i

4.05, z zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu 24-ym grudnia 
6,000 pudów na stacji Kursk na wrzesień-lutopad po rs. 4.30, 
z zadatkiem 50 kop. płatnym d. 27-go sierpniu r. b.; w dniu 
26-ym grudnia 30,000 pudów na stacji Oratów (rdnoga hu- 
mańska) na wrzesień listopad po rs. 4.05, z zadatkiem rs. 1 
płatnym d. 27-go sierpnia r. b. Z kampanji 189213 r.: w dniu- 
24-ym grudnia 6,C00 pudów na stacji Kursk na wrzesieu-li- 
stopad po rs. 4.30, z zadatkiem 50 kop. płatnym d. 27-go sier­
pnia 1892 r.’ Na wywóz na wschód spizsduno: w dniu 19-ym 
grudnia 10,000 pudów rafinady na stacji Hejsyn (odnoga hu- 
mańska) na grudzień po rs. 3.85 i w dniu 25-ym giudnia 
5,GO) pudów mączki cukrowej krystalicznej na stacji Rachny 
na maj po rs. 2.62'/3. Świadectw wywozowych europejskich 
sprzedano: w dniu 21 ym grudnia na 20,000 pudów cukru na 
marrec-kwiecień po rs. 1.52’/2; w dniu 22-im grudnia na 15,060 
pudów na kwiecień po rs. 1 52*/2; w dniu 25-ym grudnia na 
20,000 pudów na styczeń łuty po "rs. 1.52‘/2 i na 10,000 pudów 
na styczeń po rs. 1.52'/2; w dniu 28 ym grudnia na 15,000 pu­
dów na styczeń po rs. 1.60, z 6 miesięcznym terminem zapłaty 
i na 2,000 pudów na grudzień po rs. 1.52l/2; w dniu 29-ym gru­
dnia na 15,900 pudów na maj | o rs. 1.52'4 w stosunku puda.

Wełna. Poznań 8 go stycznia. — Po dłuższym spokoju 
interes, wraz zo zmianą roku, polepszył się znowu i można się 
spodziewać, iż w przyszłości jeszcze więcej się ożywi. Do 
Berlina, Zielonogóry na Szlązku, na Łużyce i do Saksonji 
wyszło w ostatnich dniach 600 centnarów dobrej wełny su­
kiennej i na materje. Ceny jednakowoż nie zupełnie zado­
woliły handlarzy. Płacono za centnar 140 do 150 m., a więc 
o 5% mniej, niż w październiku. W niepranych wełnach ruch 
nie ożywia się wcale; małe tylko partyjki tego gatunku znaj­
dują pokup. Nowych transportów w ostatnich tygodniach 
tak z Księstwa, jak i z Królestwa nie było. Zresztą śpichrze 
w Księztwie są prawie zupełnie wypróżnione. Ponieważ obrót 
w miastach fabrycznych coraz więcej się wzmaga, a składy 
wełn niemieckich, w porównaniu do lat ubiegłych wogólo są 
o wiele mniejsze, przeto można się spodziewać z pewnością, 
iż i cena wełny się podniesie. Tutejszy skład wynosi obecnie 
4,000 centnarów wolny grzbietowej i około 3,000 centnarów 
wełny niepranej.

Miedź cokolwiek mocniej. G. M. B. Ł. 52.17/6. Tough Ł. 
58. Best Selected Ł. 60. *

Cyna Straits Ł. 91.10. Banka bez zmiany.
Surowiec Scotch 46.11. Cynk spadl o cale 2 Ł.
Antymon Ł. 71. Ołów L. 13.7/6. Srebro 48'/,.
Gdańsk 10-go stycznia. — Pszenica krajowa i tranzyto­

wa miała słaby dowóz, przy usposobieniu spokojaem i cenach 
bez zmiany. Płacono za polską tranzyto Jpstrą cokolwiek ob­
sadzoną 125 f. 145 m„ jasno-pstrą chorą 127 f. 146 m., białą 
obsadzoną 120 f. 142 m., białą 129/30 f. 156 m., ładną wysoko- 
pstrą wysoko-pstrą szklistą 132 f. 158 m., za russką tranzyto 
czerwoną 109 f. 112 m., 127/8 f. 130 m., wybitnie czerwoną 
122/3 i 123 f. 135 mar. za tonnę. Terminy tranzyto: na kwie- 
cień-maj 148 mar. płacono, na maj-czerwiec 148 m. płacono, 
na czerwiec-lipiec 150 mar. w zaofiarowaniu, 149'/- m. w po­
szukiwaniu, na wrzesień-październik 146 mar. w zaofiarowa­
niu, 145 m. w poszukiwaniu, Cena regulacyjna tranzytowej 145 
mar. Żyto bez zmiany, płacono za russkie tranzyto 127/8 f. 111 
m., za 120 funt, i tonnę. Terminy: na kwiecień-maj tranzytowe 
115'/j mar. w zaofiarowaniu, 115 mar. w poszukiwaniu, na 
czerwiec-lipiec tranzytowo llł'/2 m. w zaofiarowaniu, 114 m. 
w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 112 mar., 
tranzytowogo 110 mar. Jęczmień targowano russki tranzyto 
111/12 f. 103 m., na paszę 90 m. za tonnę. Owies krajowy 
120 m., 124 m. za tonnę płacono. Groch polski tranzyto średni 
106 mar. za tonnę targowano. Wyka polska tranzyto 91 mar. 
za tonnę płacono. Rzepik russki tranzyto lotni 150 mar. za 
tonnę targowana. Otręby pszenne ua wywóz morzem grube 
4.40 mar.. 4.45 mar., średnie 4.20 mar., 4.25 mar., 4.32'/2 
mar., miałkie 3.85 m. za 50 kilogr. płacono. Spirytus niepodle- 
gający clu w towarze gotowym 65 mar. w poszukiwaniu, 
z krótką dostawą 65 mar. w poszukiwaniu, na styczeń- 
maj 65 m. w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze goto­
wym 45*/j m. w poszukiwaniu, z krótką dostawa 45'/2 m. w po­
szukiwaniu, na styczeń-maj 45'/, m. w poszukiwaniu. Dla 
cukru w Gdańsku tendencja stała, a w Magdeburgu spokoj­
na. Kurs w Gdańsku 239 m. za 100 rs.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— Pannie M. M. — Coraz częściej odbieramy utwory już to 
wierszem, już prozą, w których młode autorki wkładają w u- 
sta kobiet bądź gorące wyznania miłosne, bądź też skargi na 
doznany zawód lub zdradę! Czy to nie ujma dla godności nie­
wieściej?...

— Essi.—To samo, co wyżej.
— Pannie Wandzie.— Oba obrazki dość udatne, ale dla bra­

ku miejsca skorzystać z nich nie możemy.
— Panuj. B., prenumeratorowi.—Wczoraj już donosiliśmy, 

iż dyrekcja wkiótce ogłosi abonament na występy Modrze­
jewskiej i wtedy toż będzie można bilety famawiać.

— Panu J. P.— Naszem zdaniem, świadectwa służbowe po­
winny bye dawane z całą ścisłością, bez względu na okoliczno­
ści uboczne, a tembardziej pogróżki zo strony sług, iż „opiszą 
państwa w gazetach". Pisaliśmy o tern niejednokrotnie.

— Panu Jar. Dom. — Myśli szlachetne, w niezgorsze rymy 
ubrane, ale nic zgoła niema w nich nowego i oryginalnego.

— Panu Stanisławowi Anastazemu.—Nie skorzystamy.
— Panu M. P. — Samo to, że pański brat jest nieobecny, 

czyni pana opiekunem ojca, wolnym od służby wojskowej. 
Przepis dosłownie orzeka, iż ojciec wybiera sobie z pośród 
synów opiekuna, a więc niech wybór ten padnio na pana, 
a będzie pan wolnym. Należy we właściwym cyrkule (kan- 
celarji rewiru poborowego), by ojciec złożył akt zeznania opie­
ki, podpisany przez dwóch obywateli.
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Nadwiślańska do Kowlu
Osób, (takżo do Dąbr. i Ostrowca) , 
Poczt, (takżo do Kieb i Koluszaki . 
Miejscowy do Lublina (także do Dj- 

krowy, Ostro wej. i Koluszek) ,

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy  
Osobowy .

Obwodowa z kolei wiedeński
Osobowy 

Dziś występ najznakomitszego tegoczesnego atle- 
ty-herkulesa i siłacza Emila f^oss, oraz wszys­
tkich artystów i artystek. Szczegóły w afiszach. Po­
czątek o godz. 8-ej wiecz. 73

345
10 45
930 r.

953
1113
4 58

D. 11 go g. 9 w.
D. 12-go g. 7 r. 

» 1 PP.

6
10
5:

4r JesiorJco pod Łomżą poleca swoją wódkę 
z traw nadnarwiańskich „iubróickę^t Skład' 
hurtowy w Warszawie Krakowskie-Przedmieście 64 

6 15 w.
9- r.

1C
6 -

11,05

P- p. 
w.

8 05 n
2"P-p. 

"|45--.

W arszawsko-wiedeńs k a;
/■ Po Wiednia.-

Pospieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejso. 3kl. doPiotisowa 

(Powyższe pociągi łączą si ł 
z koleją łódzką.)

Knrjerski I i II kk - 
(W agony sypialne I-ej i Ii-ej kl. idą 

do Granicy, dalej tylko I-ej kl.)
Z) Do Aleksandrowi

Knrjerski I i II kl. . .
Osobowy 3 klasy.....................
Osobowo miejscowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-teresp sUUoi
l oczt. (8 kl. od Łukowa do Brzoloia) 
Towarowo-osobowy 3 kl. doBrzsioił 
Towarowo-osobowy 3 ki. do Brześcia

Warszawsko-p et er sbnr sk x
Poczt. 8. kl. doWilua,2kl. do Potowi}.
Osobowy 3 kl. ......... 
Osobowy <1 ki. 

PROCHU S 
ówuy skład i 

"yłączna sprze- 
d&ż na Królestwc 
Polskie hurtowe 

i detalicznie

Warszawa.
Myśliwski 1 Ksjiiszoiiowy królewskasi

Sprawozdania meteorologiczni
z d. 12-go stycznie 1891 r.

(Wedini spostrzeżeń stacji warszawskiej.)
Barom. Wilgot. Wiatr Tern. C.=Temp. Ł
763.2 91 ZPd - 3.4 = — 2.7
757.8 95 ZPd — 3.4 = — 27
757.0 96 PdZ — 2.6 = — 2.0

Wciągu} Temperatur: najniższa C. — 5.1=R. —4.1 
d. 11 go. „ najwyższa C. —1 6=R. —1.4

b. m. ) Wysokość wody spadłej 2.0 mm.

I OBRAZY NAJTANIEJ. Miniowa 6. ■

Otich. I PrzychT' 
godziny i minuty

W mrzerajB cyrta m. Ordynacka:

91 ZPd - 3.4 = - 2.7
95 ZPd — 3.4 = — 2.7
96 PdZ — 2.6 = — 2.0

najniższa C. -5.1=R. -4.1

Warszawski Kantor „KRAJU”
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AtMkter frauclkkck dk»»w»Mr-.Wy«kwcyi Wacław Bsywancwukl i Antatii ruuuewie*
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